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12. listopada 1845, 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Ofiary, w zbo- 
Żu dla włościan galicyjskich powodzią zni- 
szczonych. — Z Wiednia. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Domnie- 
mahy rezultat ostatnićj narady gabinetowćj. 
Głos Cobdena na zgromadzeniu towarzystwa 
przeciwnego ustawom zbożowym. 

Francyja: Dzieńnik La Presse o kolonizacyi 
w Algićryi. — Plemiona Arabów przeniewie- 
rzaja się coraz bardzićj. — Bugeaud, Lamo- 
ricićre i Abd- el - Kader. — Głos dzieńnika 
Journal des Debats o stanowisku, z jakiego 
na podbijanie Algićryi zapatrywać się trze- 
ba. — Nieporozumienie z rządem mexykań- 
skim. 

Belgija: Rezultat wyborów municypalnych 
w kraju i polityczne znaczenie tychże wyborów. 

Szwajcaryja: Zabójca radzcy Leu uwie- 
ziony. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
muńca. — Z Gdańska. — Z Odessy. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienie księgarskie. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Na wsparcie nieszczesliwych mieszkańców 
okolic powodzią dotkniętych, ofiarowało kilku 
właścicieli dóbr i kilka gmin w obwodzie Tar- 
nopolskim znaczne datki w zbożu, które się 
z największą wdzięcznością przyjmuje. Te 
w Tarnopolu zsypane zapasy, dostawiono po 
trosze do Lwowa, i oddano na tymczasowe 
przechowanie do wojskowego magazynu ży- 
wnosti. 

Dotychczasowe datki wynoszą w osypie 689 
korcy 30 garncy różnego zboża. 

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego postara 
się o stosowne użycie tych dla nieszczęśliwych 
tak pożądanych darów w ziarnie, a zalaczajac 
spis dawców, którzy swoję dobroczynność zno- 


Z Olo- 


wu przez te dary okazali, oświadcza im naj- 
Żywsze podziękowanie. 
Od Prezydyjum C. H. Rządu krajowego. 
W Lwowie dnia 31. Października 4845. 


Spis darów w ziarnie 


dla dotkniętych powodzia mieszkańców 
obwodów zachodnich. 


Nikorowicz, właściciel Grzymałowa, 50 korcy 
pszenicy i 50 korey żyta. 

Fedorowicz, właściciel Biłołówki, 20 korcy 
hreczki. 

Domaradzki Kazimiórz, właściciel Denysowa 
40 kor. pszenicy, 10 Kor. Żyta i 10 kor. je 
czmienia. Š 

Głowacki Felix, właściciel Kozówki, 50 korcy 
hreczki. 

Bromirski, właściciel Tarnorudy, 3 kor. psze- 
nicy, 8 kor. Żyta, 8 kor. jęczmienia i3 kor 
hreczki. j 

Zawadzki, właściciel Szlachciniec, 50 korcy 
hreczki. + ` 

Tuczyński Jan, właściciel Skoryk, 5 kor. psze- 
nicy, 15 kor. Żyta, 15 kor. jęczmienia i 14 
kor. hreczki. a 


. Stopczyński , dzierzawca Hlebanéwki, 9 korcy 


zyta. 
Meier, mandataryjusz z Dobromirki 24 korcy 
16 garncy żyta. 
Dominijum Smykowce 3 kor. żyta, 6 j 
czmienia, 6 kor. hreczki. w ` 
Dominijum Janów, 2 kor. żyta i 8 kor. hreczki. 
4 Medyn, 49 garn. pszenicy, 20 kor. 
18 garn. żyta, 1 kor. 4 garn. jęczmienia. 
Dominijum Nowesioło, 5 korcy pszenicy, 11 
kor. zyta, 6 kor. hreczki. 
Magistrat zbarazki, 2 kor. pszenicy, 11 korcy 
żyta, 7 korcy hreczki. 
Miasto Tarnopol, 1 korzee pszenicy, 
Dominijum Nowesioło , 10 Korcy Żyta, 
s Ohrymowce, 15 kor. pszenicy. : 
kor. jęczmienia, 45 kor. SCAM 7. 15 
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Dominijum Terpilówka, 5 korey Żyta. 
e Palczyńce, 1 kor. pszenicy, 7 kor. 
Zeta, 
e Hupczynce, 14 kor. żyta, 9 kor. 
jęczmienia, 2 korce 8 gara. hreczki, 1 kor. 
46 gar. owsa i 16 gar. siemienia konopnego. 


— Z Wiednia. — 

J. C. K. Mość najwyższóm postanowieniem 
z dnia 25. października b. r., raczył będącemu 
w służbie przy galicyjskim , apelacyjnym sądzie 
tytularnemu , nadwornemu radzcy Franci- 
szkowi de Kronwald, nadać najłaskawićj 
godność nadwornego radzey z uwolnieniem od 
taxy. 

J. C. K. Mość najwyższóm postanowieniem 
z dnia 1. b. m., raczył kwieskowanego galicyj- 
skiego, gubernijalnego radzcę í starostę I óze- 
fa barona Hippersthal mianować najłaska- 
wićj nadliczbowym, rządowym radzca niższćj 
Austryi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Erytanija i Erlandyje. 


Z Londynu dnia 4, listopada. Gabi- 
netowa rada, która się wczoraj odbyła w pry- 
watnóm pomieszkaniu Sir Rokerta Peel, 
rozeszła się, jak donosi dzieńnik Gebe, po 
długióm nadzwyczaj posiedzeniu bez powzięcia 
jakowćj stanowczćj uchwały pod wzgledem środ- 
ków, które w teraźniejszym stanie kraju, ko- 
‚niecznie przedsięwziąć należy. Nie wydano 
Żadnego rozkazu tajnćj rady względem wolne- 
go od cła przypuszczenia zagranicznego zboża, 
albo jakićjkolwiekbądź zmiany w istnacych u- 
stawach zbożowych. Jednakże sądzą powsze- 
chnie, że posiedzenie tylko się odroczyło, a 
zatém Że uchwała jest tylko odwłeczona, i 
uważają tę zwłokę za konieczną z rozmaitych 
poRodów. Niektórzy utrzymują, Ze pierwszy 
minister czeka wprzód na sprawozdanie komi- 
syi, która teraz zajmuje się rozpoznaniem, jak 
dalece rozszérzyta się w Irlandyi zaraza na zie- 
mniaki, by podług tego oznaczyć miarę wol- 
nego wprowadzania zagranicznych produktów; 
inni zapewniają, ze Sir Robest Peel obawia 
się wziąć na siebie odpowiedzialność za znie- 
sienie ruchom&j clowej skali od zboża, i dla 
tego uważa za rzecz potrzebną zgromadzić nie- 
zwłocznie parlament, aby takowy albo sam za- 
wiesil zbozowa ustawę aktem, albo zeby mi- 
nistrom nadał pełnomocnictwo do uczynienia 
tego, co oni za dobre uznają. Nakoniec bie- 


gaja także wieści, Że w gabinecie panują wtym 
względzie różne zdania, które ostatecznćj u- 
chwale się sprzeciwiają. Mamy nadzieję, że 
za dni kilka wyjaśni się koniecznie to, co do- 
tychczas jest tajemnicą, 

Msiażę Wellington zwidzał tómi dniami 
morskie wybrzeże ed Bryghtonu aż do New- 
haven, celem rozpoznania, o ile to ostatnie 
miejsce może dać ochronę dla wojennych stat- 
ków parowych, Dzieńnik Brighton Herald przy- 
pisuje tym zwidzeniom wybrzeża ze względu 
na Francyję, niejaka wagę. 

Towarzystwo przeciwne ustawom zbożowym 
odbyło dnia 28. października w przepełnionćj 
sali wolnego handlu w Manszestrze, piórwsze 
tegoroczne posiedzenie. Przewodniczącego p. 
Wilson i zwyczajnych mowców, to jest pp. 
Cobdena, Bright i t. d. przyjęto za wsta- 
pieniem ich na podwyższone miejsce, głośne- 
mi okrzykami. Gdy przewodniczący oznajmił, 
że sprawozdanie o wpisywaniu, dla braku je- 
szcze jednego dokumentu, aż na przyszłóm 
posiedzeniu odczytanóm będzie, powstał pan 
Cobden i rzekł co do istoty tak: »Liezue to 
zgromadzenie, złożone prawie ze wszystkich 
najznakomitszych i bogatych mężów hrabstwa, 
dowodzi dostatecznie, Ze my jeszcze niezmor- 
dowanie do prowadzenia dalszćj walki jeste- 
śmy zdeterminowani. Nie myślemy tu rado- 
wać się uciskiem jakowćj klasy. Myśmy sym- 
patyzowali ciagle z cierpieniem dzierzawców, 
równie jak z cierpieniem klas drugich. Poło- 
Zenie nasze jest teraz całkiem inne. Irlandyi 
zagraża głód, a nieurodzaj w tamtejszym kraju 
ziemniaków wkłada stanowczo na ministra po- 
winnosd użycia jakowych środków dla zapobie- 
Zenia temu głodowi. Potrzeba otworzyć porty 
jeżeli lud przy życiu zachować chcemy. Nie 
tylko u nas samych jest niedostatek, i inne 
kraje zakazały całkiem z tego powodu wypro- 
wadzanie zboża. Czemuż więc tak długo ocią- 
ga się Sir Robert Peel z zezwoleniem na 
wprowadzanie zboża 8 Czy się obawia angielskićj 
arystokracyi? Niech tylko wezwie w pomoc 
ligę przeciwną ustawom zbożowym; ona bę- 
dzie go wspiórać tak wytrwale i silnie, iż on 
jako zwycięzca wyjdzie z tćj walki. Jego par- 
tyja nie może się bez niego obejść; niech 
więc śmiało i bez obawy uczyni stanowczy 
krok, który od ciężkićj odpowiedzialności go 
uwołni. Wióm, Ze wielu przybyło tu dzisiaj 
w tóm mniemaniu, że zniesienie ustaw zbożo- 
wyeh jest już zadecydowane, przete, Ze dzi- 
siejsze nasze zgromadzenie dlatego, że cel 
nasz jest osiagnięty, będzie ostatnie. Mniema- 


nie to jest mylne. Gdy Sir Robert Peel 
d 
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otworzy porty, czyż wtedy sprawa nasza będzie 
załatwiona D Bynajmnićj. W roku 1826 otwo- 
rzono podobnież porty, a w roku 1828 zezwo- 
lono na ruchoma skalę w całćj jéj niesprawie- 
dliwości. W roku 1822 panował w Irlandyi 
tak wielki niedostatek, ze po wszystkich ko- 
ściołach zbićrano składki dla ginacego z głodu 
ludu. Teraz posłano kilku uczonych doktorów 
jako komisyję do Irlandyi, aby rozpoznali, ile 
tóż lud na wszelki wypadek znieść może, aby 
mu w ostatecznym przypadku niejaka u:ge przy- 
nieść. Ale ulga ta podług dzieńnika Standard 
„ma ustać natychmiast, skoro największy niedosta- 
tek przeminie. Nie możemy zaprzeczyć, że już 
mamy w kraju drożyznę ; maka, za którą teraz 
płacimy 35 szylingów, kosztowała niedawno 25, 
Jestto dostateczny powód do zastanowienia się 
nad rzecza.s Nastepnie rozwodził sie mowca 
nad dobroczynnym wpływem, jakiby wolny han- 
del wywierat na komunikacyję żełaznemi ko- 
lejami, dodając, Że liga tylko sama na sobie 
polegać powinna, Że whigowie i torysowie 
uznali zbożowe ustawy za dobre, i ze aż liga 
przekonała ich, Ze się rzecz ma przeciwnie, 
Gdy pan Cobden skrćślił jeszcze obszórnie 
szkodę, jaką zbożowemi ustawami wyrządzono 
dzierzawcom , i pochwalił pomyślny skutek usi- 
łowań ligi zabezpieczenia sobie na przyszłych 
wyborach większości, zařończył mowę swoję 
tóm przyrzeczeniem, Ze liga postanowiła stale 
przywieść do skutku zasady wolnego handlu, 
i Ze, jeżeliby teraźniejsze środki nie wystar- 
czyły, poszuka dalszych i dostatecznych środ- 
ków i ma nadzieję, Ze je znajdzie. Gdy nie- 
przyjaciel się chwieje, wtedy jest czas na niego 
uderzyć, idla tego wzywa on wszystkich przy- 
jaciół wolnego handlu, aby natężenia swe po- 
dwoili. Pan Bright oświadczył, iż ma na- 
dzieję, Ze otworzenie portów, o któróm juź po- 
watpiewad nie možna, Sciagnie do kraju tyle 
zboża, chociaż po wielkich cenach, ile dla 
zapobieżenia istotnemu głodowi potrzeba. — 
Zreszta nie powinna liga w swojćj walce usta- 
wać, gdyż na teraz jest mowa tylko o przemi- 
jajacóm rozporządzeniu, a bynajmnićj o zupeł- 
nóm zniesieniu ustaw zbożowych.< 

Irlandzey Oranżyści, przedłożyli swe zażale- 
nia na rząd w obszórnym adresie, który na od- 
bytóm dnia 47. z, m. w Belfast pod przewo- 
dnia lorda Roden zgromadzeniu wielu naj- 
znakomitszych mężów tćjże partyi odczytano , 
rozirzasano i jednomyślnie nań zezwolono. Wy- 
liczaja oni w nim te przykre ciosy i zniechę- 
cenia, jakich protestantyzm i protestancka par- 
Wia w Irlandyi przez administracyje Sir Ro- 
berta Peel doznała. A najszczególnićj wy- 


swiecaja, jakie zobowiazania winien jest te- 
raźniejszy gabinet irlandzko-protestanckićj par- 
tyi, jak niewdzięcznie z nia postępował, i jak 
Sir Rob ert Peel zaniedbał wspieradi utrzy- 
mywać najszczególnićj te zasady, dla których 
z jego strony należało się spodziówać silnego 
wsparcia, 

W pałacu ambasady rossyjskiej (Askburnham 
House) przedsiębiora teraz niektóre odmiany 
i restauracyje w celu przyrządzenia tego gmachu 
TA przyjęcie Wiclkiego Księcia Konstantyna, 
drugiego syna Cesarza, który jeszcze przed koń- 
cem tego roku w odwidziny jest spodziewany. 


Franca. 


Do dzieńnika France piszą z Genui pod dniem 
24. października: »Zaraz po przybyciu Cesarza 
i Cesarzowćj Rossyjskićj do tegoż miasta, przy- 
jeli Ich Cesarskie Moście wizytę od Don Kar- 
losa i jego małżonki. Powitano się z naj- 
większą serdecznościa. Cesarz rozmawiał długo 
z Don Karlosem. W kilka godzin późnićj 
oddali Cesarz i Cesarzowa nawzajem wizytę fn- 
fantowi. Podczas krótkiego zabawienia w Ge- 
nui miał Cesarz Mikołaj kilkakrotnie z Don 
Karlosem rozmowę. liról Sardynski oka- 
zuje dla Infanta i jego synów wielką uprzej- 
mość; każe on często hiszpańską tę familiję 
na obiad zapraszać,ć sf? 

Dzieńnik ta Presse zwraca się do swoich spo- 
rów zmarszałkiem Bugeaud. Mówi on, że 
osobiście nić ma przeciw niemu Zadnego za- 
zalenia ; atoli gani więcćj niż przedtóm jego 
system kolonizacyi i prowadzenia wojny w Al- 
gieryi. Nagana ta posunięta jest tak dalece 
iż doradza rządowi zarzucić tę kolonije, jeżeli 
ja nie inaczćj jak tylko utrzymywaniem ciągłćj 
wojny zatrzymać może. Ta kolonija powinna 
opićrać się na innćj podstawie, nie na wojnie; 
ona powinna sama dla siebie wystarczyć, abyś- 
my nie byli wystawieni na niebezpieczeństwo 
stracenia jéj przy najpiórwszćj niezgodzie Fran- 
cyi z Anglija. »Nie trzeba się zwodzić« mówi 
on »niebezpieczaćm omamieniem; wiym dniu, 
w którym angielska bandera zaczęłaby powie- 
wać przed portami Algieru, Bony, Oranu itd., 
dla wzbronienia nam przystępu do nich, w tym 
dniu ujrzelibysmy powstającą przeciw nam całą 
arabska i kabylska ludność, złożona z mężów, nie. 
wiast, dzieci i starców, pomnożoną znaczną cze- 
ścią zbrojnych sił państwa marokańskiego, Dla 
tego nie poprzestaniemy nigdy powtarzać tego, 
Ze potrzeba czómprędzćj przedsięwziąć inny 
sposób panowania „ hie ten, który w Afryce 
wojnę uwiecznia, i zaprowadzić inny system. 
ge gt? nie ten, który sie nie może utrzy- 
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mać i rozwijać, jak tylko pod opieka armii, 
Kktórćj czynny stan corocznie dziesięcią tysig- 
cami ludzi pomnażać trzeba.« 

* Donoszą z Tulonu pod dniem 27. pazdzier- 
nika: W liście z Oranu pod dniem 15. b. m. 
czytamy: »Cóżkolwiekbadź algierskie i niektóre 
francuzkie dzieńniki mówia: skład rzeczy jest 
bardzo krytyczny. Wszystkie plemiona, osiadłe 
po prawćj stronie gościńca z Oranu do Tlem- 
zenu, poszły za Abd-el- Kaderem „ owo2 
nie ujrzysz tam teraz, jak tylko nieprzyjaciel- 
skich flankierów , którzy nasze komunikacyje 
z głębia kraju przerywają. "Również i komuni- 
kacyja z Maskarą jest utrudniona. Zawojowane 
od roku 1834 i 1835 przez Francyją plemiona, 
otrzymały od Abd-el-Hadera poselstwa, 
a niektóre znich już zaczynają odpadać, inne 
np. wielki szczep Garabów , sa w ustawicznćm 
wzburzeniu. Arabowie dostali jakby jakiego za- 
wrotu głowy, nawet najdawniejsi nasi sprzymie- 
rzeńcy, jak np. Daarowie i Smelowie, zdaja EL 
być tym przykładem zarażeni, obawiamy się 
użyć do boju jeźdźców tego plemienia, których 


pułkownik Wals y n tylko z trudnością na Wo- 


dzy trzyma. Abd-el-Kader odniósł wielką 
korzyść z naszćj klęski ; najprzód pokazywał 
on wszystkim plemionom a nawet az w Däi: 
stwie marokańskióm czterechset Francuzów 
głowy, ateraz pokazuje swoim sfanatyzawanym 
strońnikom zabranych pod Tlemzenem dwiestu 
żołniórzy, z tym dodatkiem, Ze im cudem Ma- 
chometa broń zręku wypadła. Oby zatóm jak 
nejprędzćj przybyły oczekiwane posiłki dla po- 
łożenia tamy powstaniu, które się coraz bar- 
dzićj rozszórza.* : 

Marszałek Bugeaud opuścił dnia 22. paź- 
dziernika Milianę dla zwrócenia swego pochodu 
do Teliet-el-Had, aztamtad do Tiaret. Prócz 
regularnego wojska, które składało zostającą 
pod jego rozkazami kolumnę, szedł za nim 
Gum złożony z 4 do 500 arabskich jeźdźców. 
W Algierze sadzono powszechnie, że jeneralny 
gubernator dnia 27. lub 28. w Tiaret stanie; 
stanowisko to, służące za główny magazyn, było 
od niejakiego czasu przez zbuntowane tamtej- 
szego obwodu plemiona otoczone. Dzieńnik 
Moniteur Algerien zawióra następujące donie- 
sienia z zachodu: »Trarowie, Gosselowie, Su- 
haliowie i niektóre wyemigrowane plemiona 
Beni-Ameröw poddały się jenerałowi dywizyi 
Lamoricióre na łaskę lub niełaskę po 
potyczkach, stoczonych dnia 12., 13. i 15., 
w których wielkie poniosły straty ; nasze straty 
były nieznaczne. Dnia 18. października roz- 
łożył się jenerał Lamoricićre w Wed- 
Tleta koło Nedromy obozem z kolumna, Która 


się składała z 4500 piechoty, 650 końnicy i dzie- 
sięciu armat polowych. Czynił on przygotowa- 
nie do ścigania Abd-el-Kadera, który 
w tćj chwili, gdy się odbywały potyczki na 
dniu 12,, 43. i 45., opuścił kraj Traröw i nie- 
przeprawiwszy się przez rzćkę Tafne, zwrócił 
się cokolwiek więcćj ku południowi. Nie miano 
żadnych wiadomości z Tlemzenu i Zebdu, które 
zresztą przeciw wszelkiemu nieprzyjacielskiemu 
napadowi sa zabezpieczone.s 

Journal des Debats mówi: Nadeszła chwila 
powiedzićć naszemu krajowi, co do Algieryi, 
prawdę, którćj z oczu spuszczać nie powinien. 
Gdyby chodziło tylko o porażenie Arabów, już- 
byśmy od dziesięciu lat byli w spokojnóm po- 
siadaniu Algieryi Wszystko jedno, czy wysta- 
pimy piechotą czy końnica, zawsze pobijemy 
Arabów. Ale tu idzie o zawojowanie ich 
(i o utrzymanie zawojowanych!). W Afryce 
mamy do czynienia z ludem , który na chwilę 
się poddaje, ale na zawsze nie ulega; — który 
ma swoję cywilizacyję i na ten raz nić ma ochoty 
do zamienienia jój na nasza ; — który przede- 
wszystkiem w swćj wolności, w swćj niepodle- 
głości jest zamiłowany ; — który religija, oby- 
czajami, językiem od nas całkiem sie różni. 
My nie wytępimy tego ludu: przed témby sie 
ludzkość wzdrygnęła! My nie weźmiemy go 
w jarzmo niewoli: nie pozwalają nam na to 
nasze obyczaje, nasze ustawy. My nie bedziemy 
przeciw temu ludowi używać tych środków, 
których on przeciw nam używa: zdrada i prze- 
niewierstwo są bronia, która dla nas nie przy- 
stoi. Choćby ten lud dwadzieścia razy przeciw 
nam powstał, będzie mu dwadzieścia razy prze- 
baczono; gdyby nasi jenerałowie dla ukarania 
buntu nazbyt surowych użyli środków , tedy 
wiedzą oni, jakiby publiczna opinija we Fran- 
cyi wyrok na nich wydała. Rzymianie za swo- 
ich czasów , nie czynili sobie tyle skrupułów ; 
ochranianie ludzkości nie było zawarte w sy- 
stemie ich wojowania. A przecież, ileżto czasu, 
ile cierpliwości nie potrzebowali ci wielcy za- 
kładacze kolonij dla utworzenia rzymskiej 
Afryki! Mymamy utworzyć francuzke Alıyke, 
i dziwimy się, Żeśmy po piętnastu latach jesz- 
cze ztóm się nie uporali. To znaczy tyle, iZ 
dziwimy sie, Ze Arabowie w piętnastu latach 
swéj religii, obyczajów i swoich ustaw nie zmie- 
nili ; — że plemiona, które tak często juž pa- 
nowanie zmieniały, a wgłównych zarysach tak 
dalece nie odstapiły od swego charakteru, iż 
jeszcze dziś poznajemy w nich Namidyjczyków 
Jugurty, Maurów Bochusa, nie zamie- 
niły się w spokojnych wyborców i poczciwych 
narodowych gwardzistów. Gniewamy się, przy” 
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pisujemy to temu, to owemu winę ustawicznie 
ponawisjacych sie insurekcyj iofiar, które nas 
Kosztuja. Jedni obwiniaja marszałka Bugeaud 
i plany jego wypraw : jak gdyby kampanije nie 
zawsze pomyślnie dla nas wypadły! Drudzy 
akładaja cała winę na traktat Tangeru i na 
pana Guizota; — jak gdyby pan Guizot 
przeszłego roku po zwycięztwie pod Mogado- 
rem ilsly, samochcac dał uniknąć sposobności 
schwytania Abd-el-Kaderal Mówimy, że 
wszystko byłoby się już skończyło, gdyby tylko 
pan Guizot był zechciał: on mógł był tylko 
jednego ze swoich komisantów wyprawić do 
Abderrhamana; Sułtan byłby sobie miał 
za szczęście okupić pokój wydaniem Emira, 
którego wprzódy — powinienby był 
mieć w swóćm rekul Wszystkie te zarzuty, 
obwiniania, rekryminacyje, są niedorzeczne. 
Oby przynajmnićj były tylko niedorzeczne | 
ale one są także w ogólności szkodliwe. — 
One łudza kraj, który się omamieniom oddaje 
względem liczby ofiar, do których się przygo- 
tować musi, jeżeli świetne, ale trudne przed- 
sięwzięcie chce do skutku przywieść. Arabo- 
wie zbuntowali się znowu. Na to trzeba być 
przygotowanym ; czego inszego nie można się 
było spodzićwać, Marszałek jest tak mało wi- 
nien temu, jak traktat Tangeru i ministery- 
jum. Cóż możemy marszalkowi zarzucić ? Cóż 
znaczą te przynajmnićj niewczesne zaczepki, 
którym on za cel służy? Nie wzbudziłże w 
Arabach bojaźni i respektu, a w kolonistach i 
Zolnierzach zaufania? Przystoiz nam dążyć do 
zniszczenia jego popularności i tego uroku, 
który jego imię otacza? My niepowazamy się 
sądzić o planie wyprawy iub o systemie pro- 
wadzenia wojny; ale o tóm jesteśmy przeko- 
nani, że odwołanie marszałka Bu geaud nie- 
uspokoiłoby bynajmnićj Algićryi. Ale czy nie 
możnaby też użyć dobrćj sposobności do oba- 
lenia gabinetu ? Niech tylko pan Guiz ot prze- 
stanie być ministrem spraw zagranicznych, 
Abd-el- Hader natychmiast umknie w pu- 
szczę, i już sie więcćj nie pokaże. Wszakto 
tyłko pan Guizot jest winien, że Arabowie 
się nie poddają; on jest odpowiedzialny za 
wszystką krew, która w Afryce płynie, Opozy- 
cyja nie zdołała więcój przeciw panu Gui z o- 
towi wymyśleć: jest ona bardzo szczęśliwa 
tém, Ze go za Algieryję do odpowiedzialności 
pociagnać może; wszak w gruńcie traktat Tan- 
geru jest źródłem wszelkiego nieszczęścia. 
~ Przypuśćmy, iżby Abderrhaman rzekł; 
sChcecie Abd-el-Hadera? Weźcie go so- 
bie sami le nie bylizbysmy wtedy w takićm sa- 
mem położeniu, w jakióm dziś zostajemy ? Nie, 


niepodobieństwem jest, w piętnasta latach uko- 
lonizować i uspokoić dwieście mil barbarzyń- 
śkiego kraju, zwłaszcza gdy ten kraj jest za- 
mieszkany przez tak waleczna, i tak uparta , 
do swojćj religii i zwyczajów tak fanatycznie 
przywiązana rose, Tylko z czasem i przy dłu- 
gićj cierpliwości powiedzie nam się arabska 
Afrykę zamienić na francuzka, ucywilizowaną. 
Zadanie to nie jest łatwe. Nie powińniśmy 
tego przed soba taić ; będziemy musieli siać 
długo, zanim możemy mieć nadzieję zbierania 
plonu. Ale cóż wielkiego da się w świecie bez 
wielkich ofiar osiagnać Pe 

Nadesłane pod dniem 3. września z Mexyku 
wiadomości donoszą: Pomimo tego wszystkie- 
go, o czóm pićrwćj zapewniano, niepowio- 
dły się wszelkie usiłowania dyplomatycznego 
ciała zagodzenia sporów między mexykańskim. 
rządem a francuzkim posłem, baronem Alley 
de Ciprey; poseł ten otrzymał pa- 
szporty; azatóm rząd francuzki jeżeli ze- 
chce, ma casum belli. 

Przybyłych niedawno z Romagna do Marsylii 
emigrantów wezwano, aby do Algióryi zawieźć 
się pozwolili, gdzie rząd dostarczy im środków 
utrzymania się, i gdzie pożyteczne i zyskowne 
znajdą dła siebie zatrudnienie. 


Belgija. 


Z Bruxeli dnia 2. listopada. Re- 
zultat wyborów municypalnych wypadł zupeł- 
nie pomyślnie dla partyi liberalnćj. Nie tylko że 
w Bruxeli, Gandawie, Antwerpii i Lüttychu 
znaczna większością odnieśli zwycięztwo kan- 
dydaci liberalistów , ale nawet pomniejsze mia- 
sta głosowały w ogóle na stronę kandydatów 
liberalnych: ten przypadek zaszedł w Leody- 
jum, Mechlivie, Ath, Brügge, Nivelles, i Cour- 
tray. Nawet w gminach wiejskich można do- 
strzódz, że w porównaniu do ostatnich wybo- 
rów z roku 1842, liberaliści wiele uzyskali, — 
Ale właściwego znaczenia tych wyborów trzeba 
szukać po wielkich miastach, a tu postrzegamy 
dwa bardzo ważne fakta: zniknienie katolickiej 
partyi i zaczynające się rozdwojenie między u- 
miarkowanym i na radykalizm zakrawiającym li- 
beralizmem. Zadanie dla ministeryjum staje się 
przezto tóm trudniejsze. Żywioł katolicki trzyma 
jeszcze między wiejskim ludem górę, idla tego 
trzeba miéd na niego wzglad przy składzie ga- 
binetu, atoli cały kierunek kraju zmierza do 
coraz większego osłabienia tego żywiołu, mia- 
sia rozpoczęły to już dawnićj niz przed pięcia 
laty, a ruch ten udzieła się coraz bardzićj 
jakby rozpościeraniem od środkowych punktów 
promieni. Podług całćj daznosci w kraju, po- 


winno przeto na czele administracyi stać u- 
miarkowane, liberalne ministeryjum. Terażniej- 
szy gabinet jest jeszcze widocznie nazbyt ka- 
tolickiemi Żywiołami przesycony, owoż pan 
Vandeweyer, jeżeli nie zechce sam wy- 
stapić z gabinetu, będzie zmuszony, podobnie 
jak dawniéj już jego poprzednik, przedsięwziąć 
liberalniejsze odnowienie gabinetu. Byłoby to 
prawdziwie praktycznym i koniecznie pożada- 
nym środkiem dla rozłaczenia umiarkowanego 
liberalnego mniemania od radykalizmu i połą- 
czenia go z rządem. Dopokad samo liberalne 
mniemanie musi przeciw ministeryjum stawić 
opozycyję , dotad nie może się obejść bez po- 
mocy radykalizmu. Ale jeżeli liberalna opini- 
ja przejdzie do gabinetu, wtedy radykalizm bę- 
dzie zmuszony, nie kryć się już poza opozy- 
cyję powszechna, ale ze swojemi zasadami wy- 
stapić, a te nie wielu znajda strońników mię- 
dzy obywatelami. 


Szwajcaryja. 


Staatszeitung katolickiej Szwajcaryi zawićra 
w osobnym buletynie z dnia 1. listopada na- 
stępująca ważna wiadomość: »Schwytany i w 
Lucernie uwieziony Jakób Müller, wyznał 
wczoraj wieczór zupełnie, że się na panu rad- 
cy Leu dopuścił zabójstwa. ) Nie zemsta pry- 
watna, lecz przyrzeczenie od politycznych prze- 
ciwniköw zgasłego, znacznćj summy pieniężnej, 
skłoniło mordercę do tój zbrodni. Na rozkaz 
badawczego urzędu nastąpiło po tóm wyznaniu 
uwięzienie dr. Kazimierza Pfyffe ra. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywatnej). 


Z Ołomuńca. Targ na woły d. 5. listopada. 


Na dzisiejszym targu było w ogóle 1412 wo- 
łów i krów, a z tćj liczby blizko 1000 sztuk 
rozkupiono. Ponieważ Praga i Berno zakupuja 
dla siebie woły wprost w Węgrzech, przeto na 
naszym targu kupcy z tamtad nie tyle się juź 
uwijają, a w skutek tego ceny wołów zaczy- 
naja nieco spadać. Z Wićdnia, który się cią- 
gle z Wegier zaopatruje, także juź od dawna 
kupców u nas nie widać. — Na przyszły ty- 
dzień spodziewamy się 900 do 4000 wołów. 


) Obncz Gazetę Lwowską nr. 90. 
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Przypędzili na targ:]1) Mojżesz Bern- 
zweig, z Tartak, 58 wołów; 2) Leib Aller- 
hand, z Halicza, 120; 3) Tenże sam, z Boło- 
szan, 191 krów; 4) Weitz Kalmann, ze Seredni, 
61 wołów ; 5) Mojżesz Kimel, z Krylos, 68; 
6) Samuel Łimonowicz, z Halicza, 60; 7) 
'Teodor Bogdanowicz, z Sinoutz, 190; 8) Leib 
Diamant, z Helenkowa, 97. — Małemi partyja- 
mi 267. — Ogółem 1112. - 


Eed 


Cena je- Z.tych 
z A dndj para 
Rupili: E az z | ważyć 
E w w. W. 5 | mogła 

e ka 


Stado Nr. 1. do Berna. . | 50| 31230 — | 8 152 
Stado Nr. 2. detto 45) 305— 5 8 114 
Stado Nr. 5. do Austryi 50| 202301 — | 61% 
Sıado Nr. 4. do Pragi. 53 315)—| 2 | 81% 
Stado Nr. 5. do Hatschein 58| 302130] 2 81% 
Stado Nr. 6. do Pragi 58] 300|—| 2 8 tj4 
Stado Nr. 7. nierozku- 
piono. 
Stado Nr. 8. do Berna . | 60] 300 — ] 2 8 UN 


Małe partyje rozkupiono. 


Z Gdańska, dnia 3. listopada. Ruch na na- 
szćj giełdzie zbożowćj był przez cały upłynio- 
ny październik dość żwawy : w przecięciu sprze- 
dawano co tydzień do tysiąca łasztów pszenicy, 
i wyprowadzono jćj z naszego poriu w ciągu 
przeszłego miesiąca przeszło 4800 łasztów, naj- 
więcćj do Anglii. Żyto i groch mają także 
dobry pokup. Ceny są według jakości ziarna 
od 430 do 635 zł. pr. za łaszt pszenicy, od 
380 do 530 zł. pr. za łaszt żyta, a od 445 do 
470 zł, pr. za łaszt grochu. 

Preuss. Handl. Zeitung.) 


Z Odessy dnia 1. listopada. Zboże ma u nas 
ciągle żwawy pokup, i gdyby nie ceny wyso- 
kie, to wieleby można teraz sprzedać. Mimo 
tego nie mija kilka dni, żeby w nich nie sprze- 
danb po kilkadziesiąt tysięcy czetwert pszenicy 
miękkićj, w cenie”18/, do 22%, rubli assygu. 
za czetwert. I twarda pszenica ma jaki taki 
pokup, po 17 do 19'/, rub. ass. za czetwert. 

yto i groch sa poszukiwane, lecz zapasy ich 
powychodziły u nas. 


Do dzisiejszój Gazety dołączone jest na oddzielnćj ćwiartce druku, doniesienie księgarni 


J. NEiiikowskiege, o kompletnóm wydaniu dzieła: Boz’s (Dickens) sämmtliche 


Werke. 


e 


Redaktor J. N, Kaminski — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krater a. 


(Drukiem Piotra Pillers- we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 134. Gazety Lwowskiej. 


| Literariſche Anzeigen 


Det 


Buchhandlung des Eduard Winiarz 


in Lemberg und Czernowitz. 


Dzielo wazne 


dia urzędników w służbie politycznćj będących , właścicieli dóbr 
ziemskich, mandatary juszów A f. d. i t. d. 


Tych P. T. panów Prenumerantów, którzy po Tom trzeci dzieła 


Ustawy prawne 


ddanych w Galieyi, 


(Die Gesetzliche Unterthans-Verfassung in Galizien) 
z treści dosłownći rozprzadzen aż. do najnowszych czasów wydanych, systematycznie ułożonego 
przez F. Ludwika HKlunkera mandataryjusza. dominikalnego , 

w Sch tomach, w 8ce (86 4}2 arkuszy), w cenie skłepowćj za całe dzieło 9 zr. m. k. 
jeszcze się nie zgłosili , uprasza się, aby tenże tom za zwrócenicm biletu prenumeracyjnego ode- 
brali— Dzieła tego, teraz juź w zupełności wydanego, dostanie we wszystkich księgar= 
mirei Galicji. 


Album der franzöſiſchen Literatur, 


in Muſterſtücken der Proſa und Poeſie. Aus 42 franzöſiſchen Autoren der alten, neuen und neueſten 
Zeit excerpirt von Alex. Boiste. 

2 Lieferungen in gr. 8. QF 340 Seiten. Für der franzöſ. Sprache Kundige, wie für 
Lernende gleich wichtig und intereſſant. — Preis 40 kr. C. M. 


Im Verlage von George Westermann in Braunſchweig ift erſchienen: 
e 


bum malerischer Ansichten 


Constantinopel und den Inseln des mittelländischen 
Nieeres, 


Dreißig Stahlſtiche von den vorzüglichſten engliſchen Künſtlern. 
gr. 40 in Prachtband mit Goldſchnitt. Preis 6 fl. C. M. 
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Photogenische Künste. 
Gründlicher Unterricht "=. die Theorie und Praxis 


Daguerrotypiren Ferrotypiren 
Photographiren Anthotypiren 
Kalotypiven Chrysotypiren 
Cyanotypiren Thermographiren 


Mit Einschluss der Kunst 
farbige Daguerreotyp - Porträts hervorzubringen 


von G. T. Fischer. 
Mit Abbildungen. 4844. 8. broschirt 45 kr. C. M. 


Recept Taſchenbuch 


enthaltend 250 durch Neuheit oder Gemeinnützigkeit ausgezeichnete Vorſchriften aus dem Gebiete der 
Haus und Feldwirthſchaft, der techniſchen Chemie und Gewerbskunde 
für Land und Hauswirthe, kleinere Fabrikanten, Handwerker und Gewerbsleute zuſammengeſtellt 
von F. T. Albert wen Monte Pego. a 
8. brofch. 1 fl. 20 Er. C. M. 


Der Baumheber, 


oder eine neue Methode 


Bäume umzupflanzen und Alleen anzulegen, 
nach dem Engliſchen des Georg Greenwood 
von Gm IL. Feldmann. 
Nebſt einer Abbildung. B. broſch. 45 kr. C. M. ? 
Eine geniale Abhandlung, welche eine einfache aber wirkſame Maſchine, um Bäume von bedeuten⸗ 
der Höhe zu verpflanzen, ſo daß ſie von dem Erdklumpen umgeben bleiben und ihren Wurzeln kein 


Schaden geſchieht, erklärt. 


2 gr z 4 
Die Käfer Euro pas. 
Nach der Natur beſchrieben von Dr. H. C. Küſter. 
Mit Beiträgen mehrerer Entomologen. 
II. Heft, 
(Jedes Heft enthält die Beſchreibung von 100 Käfern auf eben ſo viel Blättchen, nebſt Regiſter und 
2 Tafeln, mit Abbildungen von Gattungsrepräſentanten.) 
Preis eines Heftes 1 Kthlr. oder A fl. 30 kr. 

Dieſes Werk, das auf gutes Schreibpapier gedruckt in gleichſtarken, von 2 zu 2 Monaten ſich fol⸗ 
genden Heften die Beſchreibung aller europäiſchen Käfer enthalten wird, empfiehlt ſich allen Sammlern 
und Freunden dieſes Zweiges der Naturwiſſenſchaft durch die Genauigkeit und Sorgfalt, mit welcher jede 
einzelne Art befchrieben ift, fo wie durch feine bócpft praktiſche Einrichtung und den verhältnißmäßig 
ſehr billigen Preis. 

Das dritte Heft iſt unter der Preſſe. 


Bauer $ Raspe, in Nürnberg. 


Kleines Peſther Kochbuch. 
Von J. M. Hauer. 
Anleitung zur ſchmackhafteſten und billigen Bereitung der Fleiſch⸗ und Faſtenſuppen ꝛc. Nebſt ver 
ſchiedenen Vorſchriften für die Küche und einem Anhange über Bereitung wohlſchmeckender Gerüchte aus 
Kartoffeln. 2 Auflage. Peſth. 1844, broſchirt 30 kr. C. M. 


